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NARODOWY Y ZAGRANICZNY

* W arszawy d. a i . Października J

Oto dalszy ciąg wypisów niektórych osobliwości o Pol
szczę z Gazet Zagranicznych; k tóre, że mz fałszami swoie- 
mi zdaią fię niektórych nudzić; zatym same tylko pomy
ślne z nich doniefienia wybierzem , z owych zas zmyślonych 
znacznieysze tylko. Gdyż tym sposobem oczew.ftose dru
gich , obiaśniać będzie sama przez f i f , ucmioną prawdę W

P’ W"szmyglu; i przyległych okolicach insurgenci 7go Wrze
śnia wybrali nowego rekruta. Ale to gwałtem, bo chłopi 
niechcą fie do nich wiązać. W E x y n  i Gollanz pofiekh or
ł y ,  opanowali M ady solne, nakazali Burmiftrzowi przyſif- 
be i podymne wymufili. A le, iak flychac, 50. koni od 
p rzędni ey ftraży Sekule go miały odbić im kaſsę solną. Gar
zeta. HiiTTib' iV. -t^4* t ^ . •

Sekuli z nieprzyjaciół zgromadzonych W Radziejowie, 
notym  zbiegłych przed nim do Inowrocławia niektórych zna- 
cznieyszych pobrał w areszt w iednym D worze. Sprowadzo
ny z Torunia ka t ,  iuż miał wieszać dekretowanych, kiedy 
przybyła rezoiucya Królew&a nakazuiąca przeprowadzić ich, 
jako ieńcow do Torunia. Tak tedy Szambelan Kownacki 
Kawaler Ord: S. Stan: przeszły Poseł Dombſki, Kasztelano
we L a i c k a  i M ikorjka , Kasztelan Bogatko z zoną , proc* 
wielu innych Szlachty, Dam i świeckich Xięzy, P o p r o 
wadzeni t am,  zoftaią w rozmaitych mieyscśch pod ftrazą. 
Inni za ś , miedzy któremi yoletni Bilkup Suffragan , Szla
chcic Chuczewiki, &c. z W rocławka  podobnież do 1 oruma  
nrzyftani. Madalińfki przeszedł Bug  1 N arew , 1 zmierza 
WDaść do Pmſs Zachodnich. Pod Nieszawy , 1 około Torunia 
ziawili fi? Insurgenci. Od Bydgoszczy też przed 20. dniem 
Września, o mil? tylko byli. Rcwmez wpadli do Brześcia 
Kulawik-, i Kamiona. Nawet fi? iuz ztawiaią przy SoldaWic 
w Zachodnich Prusach. Przez co przecięte kuryery do ar
mi i . 1 magazyny Prnſkie Willą uprowadzam fię L lP y S z *
e r  oda, Płocka, Kamiona i P a r k o w a ,  mnoftwo zbiegłych 
(  Niemców). Lesz bliika iuż spokoynosc, bo Gener: Major
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, ^Schwerin 6go Września zbił całe korpus In ftirgestow, iwie* 
armat zabrał, a Konin spalił. Ok ło Tukur wzmacniąią 

fię Insurgenci pod Generałem Zakrzew/kim. Ow łławny 
Podkanclerzy Koronny, X. Hugo K otią tay , Pry masem nomi
nowany. (  Wierz że Niemcom piszącym o Polszczę i Po
lakach wiadomości). D<datek do N. i 54 G. Hamburſkiey.

Pod Rynaczewern Sekuli  całkiem zbił korpus Insurgen- 
tow. w Goldanz Msgiftrat przymuszonym zoftał wykonać 
przyfięgę na wierność Polszczę. Dnia ago Września aoco. 
Insurgeatow do Kiecka weszło. W' bitwie z Schuicrinetn p. d 
Roninem  zbroyni chłopi w kilku minutach uciekli od attr.Łu 
w liczbie do 800, Kawalerya zaś wynosząca do 70,0. tak fię 
długo i mężnie broniła , źe ich padło do 300. Kasztelan Mi- 
niewtki poległ od kuli armatney. Pułkownik Sokołowfki do- 
fłsł fię w niewolą. Pod Roninem z tamtey ftrony W a rty ,  
drugi raz I .surgentow z b i to , a niedaleko Srzody  zdobyto 
na nich 180. koni. Ha mb: Nrem

Pollkie regularne woyfka pod Generałami Dąbrowfkim i 
Madaiiń/kim, od armii Kościuszki weszły w Południowe Pru
sy aż za Poznań , Gniezno i w Sląfkie granice. Maią armat 
co potrzeba, Brańcy Polscy z Torunia przeprowadzeni są 
do Grudziądza. S zuerin  pod Roninem  zbił na śmierć, lub 
potopił w Warcie- do 1000. Insurgeatow, zabrał im armat 
t r z y ,  ale Konfederaci zrabowali Konin. Xże Sapieha schwy
tany w W yłkcw y/kach , i do Pruſs zaprowadzony ( w  ten 
czas właśnie, kiedy fię tu w Warszawie znaydował, ieśli o 
Kazimierzu “mowa). W Litwie Prufkiey rozchodzą fię uni
wersały Pollkie. 4000. Polnkow w Litwie z  mundurami, brc-f 
nią i bagażami, przeszli do Mofkali. W Zachodnich Pruſ- 
sach zakazano naysurowiey wywozu prochu i ołowiu do 
Pruſs Południowych, gdyż żydzi doftarczali tego InsUTgen- 
tom. Dodatek do Nru J^g. Gaz: Hamb: 
ſ  Wiadomości z Brandeburlfciego d-noszą, źe iuż ułożoną zo- 
ftała druga kampania Prufica przeciw Polszczę. Ależ i do 
W estfalii Pruſkiey  będą wydane ogromne woylka. Odwoła- 
hy z Warszawy Buckholtz, zoftał Min ftrem ftanu,  i Preze
sem kameralnym w Południowych Pruſsach. Będzie r e - ; 
zydował w Poznaniu. Departament Południowych Pruſs, 
directe będzie od Króla, ni* od Gubernium zależeć. Hamb: 
JK. xnq. pod dala z  Haftnouieru.

C Z Y N N O Ś C I  R A D Y .
Dnia y. Października. -Obywatele XX Piarowte Łom ży ń- 

ſ c y  w podanym memoryale przełożyli, iż Proboftwo S. Du
cha ,  dawniey iia oddane, i do tego czasu przez nich pclia- 
dane, te raz  przez Obyw : X. Onufr: Szem beka, Obyw: X.



But/nowfkiemu Maflsyasarzowi konferowane zoftało Odpo
wiedziała Rada, iż aź do rozwiązania fporu o toż Freboftwo, 
Obyw: XX. Piarowie w poſsefsyi iego zoila w ać roaią. Me» 
njo.ryd: zaś przez nich podany Obyw: X. Buynowjkiemu mit 
by (iż kom mun i kowapy.

W porządku wybrania osób, tak na prezyduiącego, iako 
też i aſseſsorow, adminjftracyą pożyczki publiczney fktadać 
waiących, po uftąpieniu zaftępcow, Rada znayduiąc ſlę w 
komplecie, z samychże radzcow, i ty ch ,  którzy nieprzyto*- 
ujnych radzcow zaftępuią, iako to Obywatełow: Ignac: Z a - 
krzew/kiego z wydziału żywności; tegoż imienia Potockiego* 
2 wydziału intereſsow zagranicznych; Ąioiz: Suliśłrcwjkie• 
g o ,  z wydziału porządku radzcow; a Obywatełow Wayrrz: 
ip ſs iB Ł ą . z wydziału (karbu, Mich: Kochanowfkiego, zw y« 
działu beśpieczeńftwa, X. Franc: Dmochowjkiego, z wydzia
łu inftrukcyi, Jozefa Szymanow/kiego, z wydziału sprawie* 
dłiwości, Tsd: Dębow/kiego, z  wydziału potrzeb woyſko- 
wyrb, mieysce nieprzytomnych radzcow zadępuiących; przy* 
ftąpiła do pomienionegó wyboru, tak prezesa, iako i admi- 
ifftratorow, sekretnemi krelkaini, i z podanych kandydatów, 
większością kresek obrała : Obyw: JfeL[kiego zafłę p c ę , na 
prezyduiącego, iako ośm kresek zgodn e maiącego; a na aſ
seſsorow : Boguił; M ir/kiego , Leżań/kiego , i franc: Dulfasa,. 
pc kresek 7. Jana Łuszczewfkiego , i Tom: Burakowjkiego,  
po kiesek 5 nakoniec Bonifac: Szperlińſkiego , kresek Ący 
m sięcych; których ogłofiła, i onymże przepisanych obowiąz
ków psłnienie zaleciła.

Dnia S- października. Obyw: Dąbrow/ki G. M. nadelłał 
rąpport o wzięciu szturmem przez woylka narodowe miafta 
Bydgoszczy, o porażce woyflf nieprzyiaciellkich , o wzięcia 
w niewolą saraegoż Generała koramenderuiącego woyſk aie~ 
przyiacielikich Sekulego. Wiadomość tę Rada publiczności 
przy odgłoſie trąb ogłpfić zaleciła..

Obyw: Barańjki Podporucznik w memoryale swoim uczy* 
s i ł  przełożenia, najprzód: ażeby Sztabs Officerowie, któ
rzy fię od teraźnieyszego powftania usuwali, zdali rachunek 
z i o c o . złotych, na ekwipaźe pclowe branych; które Rada 
zaleciła koitununikować N. Naczelnikowi; pow tóre: ażeby 
wdowy woy(kowych przynofiły zaświadczenia o czafie mał- 
żeńftwa swego, i potrzebie wsparcia, od kommendanta Rey* 
m entu, lui) Pułku; cdelłane do wydziału Dotrzeb * yfko* 
wych. Nakoniec: Obyw: Barań/kiafiiroostA  z Rnuugu s *e- 
go co miefiąc po złotych flo. Ofiarę t ę ,  ż uw elb ewem 
gorliwości obywate/Buey przyięła Rada , i w pr tukale swym 
zapisać zaleciła.
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M em oryały: iw szy  Fabrykantów Syców  w Łysobykach„ 
dt> adminiftracyi maſsy Obyw: Prota Potockiego dla dania 
tłumaczenia, odeftany: agi Obyw: Hampla, o zapłacenie 426. 
czerw: złot: przez Xiążęcia fFurttmberJkiego iemu winnych; 
ł  to  z sreber iego do fkarbu^wziętych. gci Obyw: Frantza
0 zapłacenie złot: 622. gr: 15. za świece wofkowe, do Kora- 
miſsyi ſkarbowey przedtym, 1 teraz do wydziału fkarbu bra
n e ; oddane do tegoż wydziału. 4ty Obyw: Gozdowjkiey, o 
uwolnienie tiebie od przyftawienia żołnierza umundurowane
go , do Magiftratu miafta Warszawy. 5ty  Nakoniec Obyw: 
M ikuljkiego , iądaiącego zapłacenia mu całkowitey należyto- 
ści za woły gotowemi pieniędzmi, do wydziału żywności po 
roztrząśmenie i przyniefienie opinii, oddane.

Dnia y. Października. Na przełożenie Obyw: Zaiączka  
Gen: Leyt: zaleciła Rada wydziałowi Ikarbu, ażeby na po
trzeby woienne i opłatę woyfka Rzpltey, summę zł: 150,000, 
to ieft 100,000. w monecie srebrney, a 50,000. W biletach 
(karbowych, za kwitem Obyw: Krauza, kaſsyera generalne
go woyfkowego, z kaſsy narodowey wydać nakazał, 

f  N. Naczelnik przyflał expedycyą, w którey nominował na 
ząftępcę do wydziału ikarbu Obyw: Stan:ił: Leduchoujkiego,
1 Ludw: Gutakowjkiego. Rada za lec iła  ich  o  tym ob w ieśc ić ,  
i na naftępną se isy ą  w e z w a ć ,  końcem odebrania od n ich  
przyfifgi, C rganizacyą Rady przep isan ey .

Dnia io . Października. Obyw: Bertho oświadczył chęć 
dawania bezpłatnie lekcyy nauki Indżynierlkiey i artylery- 
czney dla dwudzieftu młodzieży. Oświadczenie to odeffała 
Rada do wydziału iniłrukcyi po przyniefienie opinii.

Na zapytanie Obyw: Niewęglowjkiego , poſseſsora arendo^ 
"wnego wfi Brzoftowiec: czyli przyftawienie zsitępcow do 
dziedzica, lub do poſseſsora należeć ma? odpowiedziała Ra
da : i i  ftosownie do rezolucyi iey , pod dniem 5. Sierpnia 
zapadłey, obowiązek przyftawiania zaftępcow do pofiadaią- 
cych dobra, niewchodząc, iakim ie prawem pofiadaią, ścią
gać fię powinien.

Podług żądania Obyw: Rudominowey, wyznaczeni są opie
kunami syna iey Obywatele: Xie Adam Czartoryfki Generał 
Ziem Podoliłuch, Ign: Radomina ftryy małoletniego, i Jan 
Magnuszew/ki.

Na przełożenie wydziału potrzeb woyſkowych, zaleciła 
R^da Wydziałowi fkarbu, ażeby na opłatę sukna , r a s y , sza- 
Ipnu, i innych effektow, cd obywatelow kupców Warsza- 
;̂fki< h dja woyfka w zię tych , summę złot: 442,339. to ieft : 

308,603. złot: w zaręczeniach (karbowych, * 133,733. w bj-



łetach mennicznych, za kwitem rzeczonego wydziału po
trzeb w o y lk o w y c h , w yd ać  nakazał.

Dnia XX.  Października. Ponieważ Obyw: 'Żaląc z e k  G. L. 
cświadezył dawniey, iż do ufortyfikowania Pragi 500. Iudżi 
z obozu swtgł przyftawi; przeto Rada przydaiąc im culagu 
na k*żdy dz eń po złot: 1. zaleciła wydziałowi Ikarbu, aże
by na tę potrzebę tymczasowo 3,000. złot: z kafisy narodo- 
wey wypłacić dysponował.

Deputacya Centralna W X. Lit: doniofla Radzie, iż akta, 
srebra i kaſsę swoię przeftała do JVarSzawy. Ulokowanie 
aktów wydziałowi porządku poleciła Rada, a wydział ſkar
bu srebra i kaſsę ma przyiąć, furmanki zaś, na których po- 
jnienione rzeczy są zwiezione, odełłane żoftały do wydzia
łu żywności.

Dnia ta . Października. Czytany był rapport Kommiſsyi 
Porządkowey Wwdztwa Sieradzkiego, donoszący o powita
niu Ziemi tVieluńfkiey., i o dalszych czynnościach przedfie*  
Wz ęty h. który do archiwum Rady ieft oddany.

Obyw: Marszałkowicz w podanym memoryale oświadczył, 
iż ( każe sposób, przez któryby przy mnieyszych połową 
kosztach gospodarlkich , urodzay dwa razy powiększyć mo
żna; profit oraż o umieszczenie f i e b i e  na funkcyi iakiey. Me*; 
nrnrysł ten oddała Rada wydziałowi żyw ności z zaleceniem, 
ażeby wspomniony sposób podwojenia urodzaiu ziemi przy 
tnnieyszey expenfie, wyexaminował, i Radę o nim uwia
domił.

Dnia tegoż po południu. Zwołana zoftała seſsya extra 
ordynaryina, z powodu smutnego nader zdarzenia, że Obyw: 
Tadeusz Kościuszko, NayWyższy fiły zbroyney Naczelnik, 
W krwawey akcyi dnia io  żjrcie swoie za całość narodu Wa
żąc, ranami ok ry ty , doftał fię w niewolą. Zebrawszy fię 
Rada , uwiadomiona o tym tkliwym przypadku , pierwsze nio- 
menta łzom nad losem żałosnym obrońcy wolności i Oyezy- 
zny poświęciła: zaleciwszy potym wezwać na seſsya Obyw: 
Generałów Zaiączka i Orłowjkiegó, dla naradżenia fię z nie
mi w tóraźriieyśzych okolicznościach, naftfpuiące H jdośrżód 
smutku i żałoby wydała Urządzenia.

Wybrała i ogłofiła N. siły zbroyney Naczelnikiem, ftosownie 
do aktu powftania, Ob: Tom: lVawrzeckie%o, G. L. Radzcę; a 
póki ten do pełnienia włożonych na fiebie obow jązkow nie przy
będzie, zdała komntendę nad wo) (kiem Gb. Zajączkowi G L,

Zalecił* wydz: bóśpiecz: iżby nikomu ż Wirsz: aż do dalszey 
rezolucyi, wyiechać niepozwolił; wyiąwszy tych cywilnych, 
którzyby od O. Zakrzew/kiego, a woylk wych od O. Zaiączka 
G. ko mm: zaświadczenie do pozyOcania paszportu okazać mogli.



l ę s o

Gdybym  b y ł  Prusakiem, a naftępuiącą rządu Pol-'  
ikiego do Prus wschodnich i zachodnich odezwe prze
c z y t a j  zarazbym  się do współ rodaków z  temi o- 
ŻWał f iowy:

Bracia ! czegóż to czekamy ?
Y ieszczeż tego nie znamy?
J k ł* szf Zfś ie nas potyka?
Zoftać w oln ym  z n iew oln ik a?

C z y ta y m y  więc n ftępuiącą odezwę, przebieźmy  
woyfk naszych dalsze w Wdelkieypolszcze dzieje, a 
sądźmy, i z ali z obrotów Rycerzy  Poi/kich nie ma* 
m y  poińyslney m dzie i  obiecywać sobie Ikutkow ? 
Odezwą do Q6ywatelow mieszkańców &rus wscAo-

dnicŁ i  zaa&odnicA 
RADA N A Y W Y Z S Z A  N A RO D O W A

Był ten Czas szczęś liw y , kiedy po długich bo- 
iacn, najazdach wzajemnych prześladowaniach, uzna- 
Ji równie mieszkańcy Ziemi Pol/kiey i.;k Prufkiey, 
iz zobopolny ich interes, pr wdziwe szczęśc ie  w y 
ciąga, jay w yrzek łszy  się dawnych i odwiecznych 
ilieprzyiazni.  złączyli  się wę J e m  braterftwa, i pod- 
zaiłoną iednegoż rządu, pod opieką praw jednakich 
spokuyne i beśpieczne życie  pędzili Stanęło pa
miętne w  roku 140Ó miedzy dwoma Narodami p rz y 
mierze. Obywatele Prus z ichodnich p -zyłączyli  sie  
do ci da Rzpltey. Polacy zawarowaii im prawa ich 
i swobody; a obydwie ftrofly na wz dem sobie p rzy 
r z e k ły  pod iednym zoft iw ć rządem, iedną i Wspól
n ą  uznawać oyczyzne ,  i złączonemi siłami bronić 
ią od ws-ielkiey napaści, M ieszkańcy  ieszcze Prus 
wschodnich zoftali  pod panowaniem Krzyżackim; lecz 
wkrótce  i c i  poszli pod nayWyższą opiekę rządu Poł- 
łk ego; gdy Albert  lennym prawem od Zygmunta i g o  
zoftał  XięCiem P  ułkim, a wierność i poffuszeńftwo 
rządowi Polfkiemu zaprzysiągł. Mogli się naw et  
spodziewać, że z czasem po wygaśnięciu prawa len
nego, zupełnie do R zpltey PoJſkiey wcielonemi zo* 
itaną.
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Ale chytrość i przewrotność Brandeburłkiego domu, 
om yii ł i  tak flodkie dla obudwu Narodow nadzieje. 
Nie  w dzięczny ten  dom# usuwając sie ftopniami, o 
obowiązkow winnych R zpl tey  Polſkiey, ftał się z 
czasem  nayw iększym  swey dobrodzieyki n ieprzy ja 
cielem. Zerwał węzły ,  Prussy wschodnie łączące z 
Poiika, zagrabił  po tym  Prussy zachodnie, wydaił  im 
w- zyftkie swobody, któremi się pod -rządem wolnym 
cieszyły;  a posuwaiąc co raz daley nienasyconą chci
wość, zabiera, naieżdża, rabuie, naydawnieysze Rze
cz  ypospoii tey  dziedzic twa, łączy  się z Katarzyną, 
i wspólnie z nią, dąży na zn iszczenie  imienia Pol- 
lkiego, Was zaś Prusacy, bracia nasi, was dawnych 
sprzym ierzeńców  naszych, używa za narzędzia, do 
rozszerzenia  swego despotyzm u, Oto ieft początek, 
oto p rzyczyna  niewinnego krwi rozlania, o to .z r z o -  
dło wszyftich n ieszczęść dz is ieyszey  woyny- W y 
poczciwi ludzie , ftaiecie się naiezduikami domow na
szych, m y m szcząc  się niesprawiedliwości Króla wa-  ̂
szego, musiemy was za nieprzyiacioł uznawać.

Lecz bracia! uftuchaycie głosu rozumu, ufluchay- 
cie głosu prawdy, a wkrótce uftaną wszelkie mię
dzy  nami zatargi: ieden interes z łączy  nas wzaie-  
mnie Sam tylko F ryderyk  Wilhelm będzie iak ieft w rze 
czy  sam ey,  powszechnym  naszym  i w aszym  nie- 
przyiacielem. Oświadczam y wam uroczyście, iź nie 
chcemy was iak nieprzyiacioł prześladować. Nie- 
chcemy wzaiemnemi rabunkami, i łup iez tw em  docho
dzić krzywd, które nam Fryderyk  Wilhelm wyrządził ,  
tylko łączcie  sie znami, odnowcie t e  święte zwią
zki,  k łóre  łąc z y ły  przodkow naszych, i znami ra
zem  drogiey dobiiaycie  się Wolności. Poznaycie  nie 
rozsądną ambicyą i chciwość Wilhelma, k tóry  trw o
ni maiątki w asze ,  a krew synów i braci w aszych  
nie wftydzi sie za  pieniądze przedawać, Pa t rzc ie ,  
co was kosztuie  nie rozsądna woyna z  Francyą. W y 
próżniły się (karby krw aw ym  potem w aszym  zeb ra 
ne: zginęły chorobą, nie wygodą i m ieczem  Ftancu-



zkim, tysiące dzieci waszych. Cóź wam z tego przy-* 
sv.ło, że wasz Król, • na dalsze ciągnienie woyny ,  do- 
ft f kilk dziesiąt  milionow ? I nie ief t ie  t o  oftatnia 
krzyw da,  ludzkości i własnemu ludowi wyrządzona, 
p rzedawać krew iego, iedynie dla dogodzenia cu- 
dzey  ch y tro śc i?  Zabrał Prowincyą Wieikopoilką: 
lecz cozeście na tym  zy ſka l i?  Z m nieyszy łże  wam  
pod rtki ? ulżyłźe wam ciężarów ? I nie w dzicież, 
w iele wam ieszcze  krwi wylać potrzeb**, żeby  się 

ińgł F ryderyk  przy  tey  ziemi u trzym ać  ? M y  wam 
przys ięgam y, iż iey do tn ieg o  tchu bro aić bę
dziemy. A  z tey  okoliczności, krew wylana spa
dnie na g łow y w asze ,  ieżeiibyście  dłużey chciwości 
Fryderyka, Wilhelma za  narzędzie ftużyli.

Polacy iednak lepiey o was trzym aią  : spodzie- 
waią fię, iż nietylko ich przy wolnośei iey zoftać u 
f iłuiącyeh, prześladować nie będziecie; ale o z rzuce
niu z fiebie despotycznego iarzma, > o odzyfk  iniu wia- 
sney  wolności pomyślicie. Światło powszechniey u 
W s ro zsze rzone ,  da wam przecie u c z u ć ,  iż cz ło 
wiek niepowinien żyć  w niewoli. M cie m iędzy  so 
bą mędrca, k tóry  się w d o c e k i n i u  nayw aznieyszych  
prawd naygłębiey zapuścił,  i k tó ry  u trzymuiąc nie 
z  .przeczone trawa człowieka* co nie rozw iązane za
dał tyranom dy em aya: Ws ty s c y  się zgadzaią, że t rze
ba ludziom nadać wolność; lecz panuiąjy  u t rz y n u ią ,  
źe ich wp zody do aiey usposobić potrzeba Ja sie 
p y t  im, .mówi głęboki Kant, iak do tey  wolności s p o 
sobie t rz e b a ?  c z y  przez niewolą,- czy  p rzez  wol
ność ? Jeśli p rzez  ni wolą;  zoftaiąc w  niey p rzez  
ty le  wieków, i u ż  a  z  n dto ludzie do wolności uspo- 
s o i i e  ii być muszą Jeśli  p rzez  wo nosć; więc ią na- 
tychmi-ift d -c  należy. Ale zdań t kich tyrani nie 
rozu  nieif. Daremnie od nich ludzie w y g l ą d a j ą  wol- 
rt a i. Nigdy ym iey nie dadzą; trzeba więc, żeby  
się t vvó! łość ludzie iak o nieodzowne prawo swoie, 
sami dopommeii.



t . . .  *
Prusacy!  zoftańcie wolnemi. Tego  wam  ż y c z ą

Polacy  dobrzy  i f t . r z y  bracia wasi. Rada N a y w y ż 
sza N rodowa o wiadcza wam w obliczu Boga i 
wszyftkich narodow, iż rząd Pol(ki prześladować was 
niechce: że iedynie szuka pomfty, za wiarołomftwo, 
niesprawiedliwość, gwałty, i p rzyw łaszczen ia  F ryde
ryka Wilhelma. Będziecie u trzym yw ać iego despo
ty zm  iego tyranią, będziecie mu pomagać, w  iego 
niegodziwych i bezwftydnych zamiarach; w tedy ie. 
fteś ny nieprzyjaciółmi waszemi. Lecz ieśii uznacie,
że ludzie powinni być wolni, że braterftwo z Pola
kami lepsze ieft. niż ohydne w ięzy  Wilhelma! na ten 
czas  w Polakach nie nieprzyiacioł ,  lecz przyiacioł, 
nie prześladowców, lecz poinocnikow, nie gwałcicie- 
low waszych własności, w aszey  wiary, waszych  praw 
i zwyczaiow, lecz obrońcow tego wszyftk iego do
świadczycie.

Woylka R zp l tey  maią surow y nakaz szanować 0-^ 
soby i maiątłri wasze.  Króiewfkie ty lko  zabieraią 
zdzjerf twem  nabyte  zbiory; a co od was samych do 
iftotnych potrzeb należącego w ezm ą, to wam albo 
m.onetą» w krajach R zpl tey  kursującą zapłacą, albo 
k  i ty na niezawodną ze  ſkarbu zapłatę  wydadzą.
P  trzcie inka ieft różnica miedzy poftępkami ludzi 
w  lnych a tyranów Gdy F ryderyk  Wilhelm zni- 
s czył nas gr bieżą, łupieftwem, zdzierftwy, g d y  
naywiększe srogości okrutnemu Sekulemu w zg lędem  
braci naszych popełniać dozwolił ;  Polacy nawet 
Wzg!ędem tego, nie żołnierza, lecz zbóycy, ludzkie- 
mi być chcieli, N iechay  chy try  despota szkalu ienas  
przed wami, njech was fa łszywemi o rewolucyi na* 
sz ey  obrazami zapala i podburza. My ufamy świa
tłu wiszem u. iż sprawie naszey  świętość czyftość 
za  ni-rom, a szczerość naylepszym  ku wam chęciom 
przyznacie .  Bracia!  pamiętaycie, czym  nam iefte- 
ście, iak m y o tym  pamiętaycie, iż teraz  ieft czas  
odzy fk ić  w y d ę t ą  przez tyranów wolność, p o w ró c ić  
do p raw  wspólnego z  nami obywatelftwa, i na za*



w sze  ludzi swobodnych ugruntować. szczęście. Bio
rąc sie do świętego dzieła wolności, nie lękaycie 
się żadnych ftrat, które was dotknąć mogą. Warta, 
ieft wolność naywiększych ofiar: ona sowicie wam- 
nadgrodzi wszyftltis  szkody. A  bylebyście ty iko chcie
li być wolnemi » wolnemi będziecie. Dan w W ar
szawie  na Sessyi Rady N. Narodowey, daia 11. Pa
ździernika 1794, roku.

T. Dsbawjkt Prssyduiąry.
Tomasz Czech R. N. Ń. S.

L  1 S  T

OSywatela Senerała - jCieułnanła Mokronoflciego , 
do Siady 3Vay.ivyz\ 3Varodowey.

R a d o  N a y w y ż s z a  N a r o d o w a  !

Nic nie potrafi w yrazić  smutku woyfka crłego , z  
odebraney wiadomości o wzięciu w  niewo ę N y- 
wyższego  Naczelnika T a d r u s z a  KO ŚCIUSZKI J e 
den zamiar dobra O y c z y z n y  , i bronienia wolności , 
może nas tylko wftrzymać od oftatniey rozpaczy  , 
i u trzym ać  woyfko cale w  ft łym  przedsięwzięciu 
ku obronie tey  O y c z y z n y  i wolności. W smutku 
naszym  m am y nieiaką pociechę , iż wybór Rady N ay-  
w y ż s z e y  padł na Obywatela , ze wszech miar s zaco 
wnego , i który  ufność woylka i Narodu  zupełnie 
posiada. Imieniem woyfka całego , iemu m am y ho
nor  oświadczyć , w  przytomności wszyftk ich  Gene
rałów , iak nayściś leysze  pofłuszeófłwo i subordy- 
nacyą — Dan w obozie pod Brańjkiem , dnia J 4  P aź
dziernika 4794- f°ku. S. M o k r o n o s k i .

L I S T
Sbonoszący z  wyszczeyulnieniem , o wzięciu SByd- 

yośzczy-

Od czasu exp ed ycy i kuryera z Gniezna, wym asze-  
fowaliśm y w  granice dawnego kordonu Prufkiego,
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W szedłszy do naypierwszych mjaft to ieft f Z n im  % 
iedney, z drligiey ft'-ony Gąsowy, dwiema kolumna
m i ,  w szędzie ,  gdziekolwiek woylka nasze  w e s z ły ,  
z radoś lą od współ z iomków naszych przyic te  zo- 
ftaty N iez ft liśiuy W tych mieyscach nieprzyiacie- 
l a , aż dopiero w miaftenzku Łabiszynie, w  liczbie 
s i  wraz z officerem, k tórzy  zamknąwszy się w Kla
sztorze , po puł-godżinnym do nich szturmowaniu , 
ńakoniec poddać się musieli Z  naszych niezginął:, 
ani był rannym żaden , prócz Obywatela Leszczyn- 
Jikiego, Starofty G ahowhego Tegoż  dnia z pó łno 
cy , nieprzyjaciel pod kommendą SekufogP, niespodzia
nie napadł na obóz nasz. Lecz  również nad iego 
spodziew-nie odpartym z znaczną ftratą zoftał , ftra- 
c iwszy tak trupem po łożonych ,  iako i rannych, k t o , 
rvch po drodze pozoftawiać musiał , w  liczbie 60. 
głów , m iędzy któremi ieden Podpułkownik. Rety- 
rował się aż pod B dęoszcz: z  naszych zaś ęciu na 
placu i tyleż rannych , m iędzy któremi z R egim en
tu pieszego . Major Gfirzęho^jki w dwudzieftu cz te rech  
godzinach z poftrz łu umaił. Posuwając się daiey za  
iiieprzyiaciełem , wyszedł  z korpusem obserw acyinym  
Generał R ;wbtwicz do Bydgoszczy, a tam opanowa
w szy  mieysca naydogodnieysze do attaku nieprzyja
cielu , i zw ażyw szy  iego siłę za z łączeniem się Ge
nerałów M dabń bego i Oąbrowfkugo, zaczął  się attak. 
z  nieprzyjacielem od godziny  9. z r a n ą ,  aż do 2. 
W południe. Lecz wprzód po podwóynym wyftrzale  
z armat pofł ł  Generał Dąbrow/ii do kommendanta, 
aby się podd ł :  lecz gdy p rzyię tą  nlezoftała propo- 
z y c y a ,  p rzypuszczony  był sz turm  do m ia f ta .  k tó 
rego z łatwością doftuwszy , wzię liśmy w niewolą 
iuź rannego kommendanta S f-s leg o ,  ( a  ten po t r z y 
dniowym cierpieniu um arł)  do t e g o ,  iednego Pułko
wnik* , Podpułkownika i kilku sz tabow ych  officerów. 
Prócz kilkudziesiąt gemeynów na placu pozofta łych , 
m -m y  ieńców do goo. Z  naszey  zaś  ftrony c z t e 
rech na placu , a t r z e c h  rannych. T o  z w y c ię f tw o »



otwiera nam drogę do dalszych pom yślnośc i , a nay* 
przód wszyftk ie  insignia despoty  odięte zoftały , z, 
ogłoszeniem współ ziomkom . dania im pomocy do 
odzyłkanią wolności. Odebrana była od miafta p r z y 
sięga , wybór osób do iego urządzenia był im zofta- 
Wiony , wszyftkie zaś  osoby do rządu despoty nale
żące , iako za rę k o y m ią  współ ziomków naszych wię
z ionych przez  despotę zaaresztowane zoft dy , d iąc 
im iednak wolność czynienia odezw y do ich despo
ty  , ażeby ich uwolnił p rzez  uwolnienie wolnych lu
dzi Zaftaliśmy tu znaczne m agazyny  soli , ż e h za ,  
sukna , b ro n i , siodeł, wozow  amtiiunicyinych k ó- 
rych p rzesz ło  do 200. i inne rekw izy ta  woyſkowe. 
Porozsyłane kommendy w mieysca różne , opanowa
ły  iedno miafto i port Łuknai a tam zaftaw szy  zna
czny  magazyn zbożowy, przechodzących 13. ftatków 
z  różnemi rekwizytam i w o y lk o w e m i, co do ubiori* 
żołnierza n a le ż ą ce m i , iako to sukna przesz ło  1,000. 
poſfcawów , p łó tn a ,  pończoch ,  bótów &c. do ubr nia 
kilku tys ięcy  woyfka w yf tarczaiących , ż e la z a ,  por- 
c e l l a n y : dosyć , że przez  zabór tak magazynu w 
Bydgoszczy , iako też i tych ftatków , do kiiku mil- 
lionow cena ich wynosi. Druga zaś koinmm d i opa
nowała miafto ForduA . nad Wifłą leżące. — Dan w 
Bydgoszczy dnia 6. Pażdz ernika 4. roku.

A ń r

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .

A N G L I A .
Z  Londynu dnia 23. W rtiin ia  S tarszy  Afłley 

t reprener tu teyszego  teatru . rozdał amatorom iego 
naftępuł.ącą drukowaną o Telegrafii informaćyą , k tó
rą dla ł c tw ieyszego  poiecia wyftawił w  Chińfkich 
cieniach.

Telegrafia ieft to machina używana dziś we Fran- 
c y i . dl a u trzym ania  w, godzinie korrespondencyi o 
209. mil Angielfikich , tak ie d n a k . iżby nikomu se
k re t  nie mógł b y ć  w ia d o m y m , prócz  osobom w pe-
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wnych punktach oboftronriey odległości od siebie 
rozftawionym.

Wyftawić sobie wyobrażenie , iakoby się odległość 
między Lille i Paryżem okazywała. Gdzie dla do- 
ftrzeżenia działań mafchiny. oznaczone są 4. miey- 
scu na wzgórkach w p rzyzw oitey  odległości, i w s z e  
na wzgórku p rzy  Lisie , 2gie w  Peronne , gcie w  Pont 
St Haxen.ce. , 4te w  Monlmarire p rzy  Paryżu. Je szcze  
zaś i pomiędzy temi widzieć się daią, pom nieysze  
w z g ó rk i ,  na których znayduie się apparat,  ieden od 
drugiego w odległości do 15. mil , iak daleko Tele- 
Ikop zasiągnąć może.

Na każdym z owych głównych Wzgórków , wyfta- 
wi ią się po 5 spiczaftych prętów zupełnie sobie 
we wszyftkim podobnych ,  tudzież po iednym obser- 
w toriiun teleikopicznym. Jeden zaś wysoki  pręt 
na tym  obserwatorium oznacza  polum tnendianum , i 
f taży do okazania czasu i godzin tak p r z e d , iak po* 
południowych, p rzez  użycie do tego okrągłey kuli. 
To  ief t :  ieżeli ów index czasowy tkwi po w y i e y  
tey  kuli , znaczy  się przed południe ,  ieśii poniżey 
iey, popołudnie, rozmaite zaś ftopnie odległości iego 
od kuli znaczą rozmaite godziny. Reszta owych 4. 
prętów zowią się ſkazowki wiadomości, i .każ den z nich 
ma własny swóy apparat w sygnałach, zawierających 
w sobie wiadomości za  porozumieniem się przez  
klucz umówione.

Przez  rozmaite punkta ftanowiflfc sygnałowych . i 
przez odmienianie się indexu , pierwsza klassa z a 
wiera 552 wiadomości,  druga 39. a trzecia  w ięcey  
niż 5 000

Do tego trzeba w iedz ieć ,  że każdy prę t  ma 15, 
rozmaitych kluczów, które podzielone ſą  na t r z y  klaa- 
s y ,  i pomnożone w liczbę czworogranu , w y rów ny-  
waią liczbie odmian w koncertach z dzwonków pra
ktykowanych.

Osoby w dwóch oftatnich ftoiące punktach , k tóre  
wcześnie opatrzone iuż są w  potrzebne klucze , u-
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dzislaią  sobie wiadomości t ak ,  ze robiący wewnątrz 
m iędzy  owemi punktami, równie i iak sami do mecha
nizmu tylko pom ocn icy , zgoła o nich nie wiedzą. 
Prócz  zaś osobliwości w psędkim i iedynym sposo
bie donoszenia pytań, o d pow iedz i , i ciekawości , rząd 
szczególn iey  z tego użytkować może przez odmia
nę co t y d z i e ń ,  owszem  kiedy się tylko podoba, 
owych kiuczow. A  gdyby ftnn r z e c z y  zupeińey W y 

magał taiemnicy , t e d y  przez tę odmianę klucza, ukry, 
ta być może wiadomo ć przed owemi nawet dwie
m a  przy obydwóch punktach odległości ftoiącemi.

Chcąc to okazać w przykładzie  . wyft wił AJłln  
sposob , iakim doszła wiadomośr o wy maszerowaniu 
garnizonu i  Faltnctennes. Pok z ł sie w Chinfkich 
cieniach na p ie rw szey  ſkazówce ow ey  wiadomości , 

'o k r ą g ły  w pewney Wysokości s y g n a ł , do czego klucs 
by ł :  Garnizon z  Fahnriemts w <ix<. dl do granic Nutnie* 
ckirh. Natychmiaft  okazał się i s y g n a ł  na Mtridian- 
nopalu pod ku lą ,  oznaymuiący czas ,  to ieft agą go 
dzinę po południu Co gdy odkryte zoftało p rzez  
Telełkop , na reszcie  w z g ó rk ó w ,  dały sie widzieć 
też  sygnały  wspinające się na pręty . a tak wiado
mość ze wszyftkich punktów aż do oft taiego p rzy  
P aryżu  Montmart e wzgórka przeniofta s i ę ,  i wiernie 
całą  wiadomość doniofta

Dni* 22. rzełma. Familia Królewflka w  Wńmuth 
będąca wielce była przer żona , gdy znać dano , że 
się Francuzi z wielką Flotą ku brzegom Angieilkim 
zbliżaią, Dano znać do bliższych kommend, a p rzy 
tomne tam woyfko ftanęło pod bronią Alić za wy- 
flaniem kilku ftatków na wzwiady okazało s ie ,  iż 
b y ła  to ełkadra Admirała Macbride . która około brze
gów krążyła  Cherbourg , i ta gdy znaku niedawała u- 
snówionego , mniemano , że nieprzyiacieiłka.

Wiele teraz pism wychodzi tu z druku o p rzem o
c y  Dworów Pułnocnych , które zmierzają  do nowego 
podziału niektórych kraiow i rozerwania. Wypis ta



podziałem P o t/k i , w  prz y  s z łym  Numer-ze , krótko zbie
rze m y  , a teraz
P r z y d a ć  t u  m o ż n a  , co d a w n ie y  r z e k ł  n a  s e s s y i  

p a r l a m e n t u  P a n  Fox ;
Bardzo tu wiele o  duchu wynlof łym  Francuzów 

anówiuno, iakoby do tego iedynie zmierzali  ce lu ,  
aby panowanie swe tak dalece p o w ię k szy l i ,  by o- 
gromność Rzpltey onych wyrównała ogromności świa
ta Na takie rozszerzanie  Francuzkiey potęgi,  t rze 
ba mieć, powiadamy, pilną baczność. Jeśli tak. ieft, 
a czemuż do innych też Europeyfisich Mocarftw nie- 
ftoſuieeie tegoż samego zdania, uchybiając cftrożno- 
ści w tak ważnym polityki artykule ? Alboż pułno- 
cnych zw łaszcza  kilku .Dworów n iesze rźy  się coras  
bąrdziey  ro z le g ło ść ,  potęga i duma 7

Niech mi tu kto powie , czy liź  można porównać 
mniemane wyftępki Francuzów , iakie tu w  tey I z 
bie. w  mocnych zażaleniach powiększano., iakoby w 
B obancyi Flandryi, Niemczech i Włoszech popełnione 
by ły  . takowe mówię , czyliż  można z temi zbrod
ni oni porównać , iakie w Polszczę  temi czasy  do
konane zoft ły ? Gdzie wszyftkie pogwałcono tra
k t a t y , gdzie Rewolucya nayprżód była sankeyono- 
"w m i , gdzie wielbiono przeznaczenie  tronu dla E le 
ktora Saſkiego , a po tym  cały niemal kray rozsza r
pano , a to ( ja k  udanie b y ło )  p rzez  boiażń , aby się 
w tym  Pańftwie n ierozszerzył j7 Fraucuzkie m axym y. 
Takowe poftepowanie p rzyw odzi  mi na pamięć Anek- 
dotę owego z łoczyń cy  , k tó ry  ołkarżony o kradzież 
zegarka , tym  się chciał oczyścić , i i  to szczegól
nie dla boi z  ni u c z y n i ł ,  źe chwycił się za  ów ze- 
g  rek , chcąc się u t rzym ać ,  aby nie padł na ziemie,  
p rzez  co zegarek ów zoftał u niego w r ę k u , a  za* 
tym  go nieukradł.

Podobnym właśnie sposobem, jiby się bo iain i  po- 
zb wić od r a a s y m  F ran cu zk ich , zagarnęła Imperato- 
rowa Rossytjka i Król Pruſki naypięknieysze  Prowin-. 
« ye  Pulfl t i , i p r z y  ty c h  utrzymwią s ię  dotąd,



Dowodził  za ty tn  P. F o x , iż wynioftość ukoróno* 
Wayeh głów daleko ieft n iebeśpiecznieysza  , mżli  
iakieykolwiek R zpltey  z a m ia r ,  ieśliby się o k a z a ł ,  
zwiększenia  swey obszerności.  A  t o , że w Monar* 
ch icznym  rządz ie  gabinety miew ną pospolicie bie
głych w te rażn ieyszey  Poli tyce  l u d z i , k tó rzy  z mo- 
(knieyszemi N  rodami łącząc siły swe zbroyne , umie- 
ią gnębić Ił bszych  , a zaś w Republikhńlkim Rządzie  
w ie le  osób wchodzących do rady nayczęśc iey  ku te- 
tóu zm ierzają ,  iżby się przy  swey u trzym ać  w ła 
sności ,  i w  niey być szczęśbwym . Wnosił nako- 
n i e c , i e  ie.śli k to  rozszerzeniu  się  iakieykolwiek 
R ze p l te y  doradza przeszkadzać  , tym  ba idz iey  po
winien kaźdey  Monarchii nazhy t  zw iększ  iącey swą 
potęgę  tamować szkodliwą rodzaiowi ludzkiemu w y 
niolłość. —

T  U R C Y A.
Z  Konjlantynopola 25. Wrztinia. Reis E fF n d i  odiachił ,  

k tóren był pełnomocnym Miniftrem na Kongressje w 
Szyftow ie  i Jassach. R zeczony  Reis Effendi Qniech 
sis tu zftjianoioi publiczność nad jlconnutwem JSisncow pi
szących )  dotąd miał silną przeciw sobie partyą. za- 
w sze  go obwiniającą, iż nie dość dzielnie się p r z y 
kładał w  interessach Mofkwy i Polfki Lecz gdy od- 
n io lł  t ry u m f  cak, że wielu z przeciwników iego, a 
z w ła sz c z a  z ſkładu Ulema, na wygnanie  poił no, z ło
ż y ł  i s a m  nakoniec urząd, sądząc, iż się na mm nie 
długo u t rz y m a ć  może.

P r z y b y ł  też  tu Francuz imieniem Lafosse, mający 
sz czegu ln ieysze  zlecenia tyczące  się Polſki. Pisze 
g aze ta  N iem iecka  że Francuzki Poseł  Descorcłies 
k  z i ł  go natychmiaft  aresztować, dla tego, że z!e
0 nim gadał.  N ;e  Polacy! z.,kupione te są potwarze 
na ućmienie prawdy w ten czas, k iedy ią m uszą  ko
n iecznie  wyznać. G dyby zginęła Polfka, zg inałaby
1 Francys i Turki. A  kto w ie ?  coby się z Danią 
i S z w e c y ą  ftało ? Znam y m y obywatela  Descorches, 
i b v ś m v  sobie nie mogli wiele po nim obiecywać ?
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DODATEK Do N”  84.
K O R R E S P O N D E N T A

N Ą K O D O W E G O  Y  Z A G R A N I C Z N E G O ,

z W-irsza»y d.Ą ». Października jtypj. 

RADA NAYW YZ-SZA N A RO DOW A .

3) o OSywatelów prowincyz Widhopoljkicy.
Kiedyście wy, waleczni m«lkopolańie , śmiałem 

czynem  w a s z y m ,  zwieli  z siebie' w ieżyB nm debur-  
Ikie , i z nami razem  . pbftanowiJticie dobiiać sie o  
wolność swoię , o całość ‘ kra iu i niepodległość oy- 
c z y z n y  , kiedy przez szlachetne usiłowania wasze o- 
ręż powitania Pclfkiego , dosięgnoł iuż daw nieyszycb  
grabieży króla Pruſkiego , w tedy podobało sie wła- 
dnącey losami narodow opatrzności ,  n :ybo!eszniey- 
szym  dotknąć nas razem. — Obywatel T a d e u s z  K O 

ŚC IU SZK O , w bitwie 10. Październ ika ' ,  wałcząc z 
nieprzyiaciołmi , i tysiącznemi trupy ich o k ry w sz y  
ziemie , nareszcie , odftapiony od pierzchliwych , i 
sam kilkakrotnie raniony, doftał sie w  niewola.

Smutne to zdarzenie , iuż wam zapeMme Wiadome; 
bolesna ie f t ,  żałosne dla wszyftk ich  cnotliwych oby- 
watelów. Ale dla Boga ! nieupadaycie dla tego n i 
sercach w aszych  . i n iezagrzebuycie  nadziei oycży-  
zny  , pi zez utratę , lubo nayszacownieyszego męża, 
lecz którego los nie m o ż e ,  i niepowinien , ft mówić 
Josu óyczyzny .  W iec ie ,  iż obywatel  T a d e u s z  KO= 
SCIUSZKO , równie iak każdy cz łow iek  był śmier
te lnym  , a w  czasie w oyny na tysiączne b y ł  w ,  ft a-, 
wiony przypadki. Mogliżeście p,-zywięzywać cały  
obrot rewolucyi , i powitania do iedney iego osoby? 
Sam ten nieodżałowany m ą ż ,  k iedy go z a k l in a n o , 
aby się dla dobra ó y c z y z n y  jiienaragał na niebespie- 
czeńf tw o ,  zw yk ł  by ł  mawiać: „N ieszczęś l iw a  by łaby  
Polfea gdyby iey  l o s , od iosu iednego człowieka

M mmm 5



zależeć  miał. Nie obrotem- iednego cz łow ieka ,  lecz 
z , uczoną Hi a całego INiaiſoyu , rew omcye do szczęś l i 
wego końca przychodzą  ,, T o  iego p rześw iadczen ie  
choć na naturze rzeczy- zasadzone , dla ‘którego on 
śmiało narażał fie na wszelkie  niebespiecz.eńſtwa , i 
n ieszczęście  , uległ onemu;'. finto fie dziś p rzyczyną  
luiutku powszechnego. Ale obywate le ,  w y ra z y  iego, 
jZcóre nam mówił obcuiąc z nami , b ierzcie za prze- 
fi-ogę-, k tórą  wam z niewoli przesyła. T rw aye ie  w 
cuchu iedności , pódwoycie umiłowania wasze ; a spra
w a  wolności leszcze  nie upadła.

Rada N a y w y ż s z a  Narodowa donosi wam , iż przy-  
j tąp i w sz y  natycamiaft  do obrania Tomasz s Wo.wyzez,- 
k ifg ż ,  na nayw yższego  ſ i ły  zbroyney  N acze ln ika  , 
p ;zedfięwzięła popierać z nnywiększą usilnością  spra
y e  powitania. Was zaś obyw  itele , zachęca , ab y 
ście trwasi w  przedhęwzięęiu  .Wy, k tó rz y ś c ie  pier
wsi powftiiJi przeciwko przemocy, znacie , iż oprocz. 
powszechnego intereisu , wasza  osobilta całość każe 
Wani bydź ft Remi w przeds ięw zięc iu .— Bynaym iey  
nie wątpi  Rada n a y w y ż sz a ,  iż Polar-y okażą światu, 

iż-2- wpośrzod  nnysroższych ciosów , umieią zachować 
całosc Duszy, i nieupadaią pod nieszczęściem.

zleUy zas uprzątnąć w sze lk ie  fałszywe wrażenia , 
k tóre  czyn ią  niechętni dla oftabienia m ocy ogulney, 
i dla odftręczenia od powitania obywatelów, k tó rz y  
bądz uftępuiąc okolicznościom , bądź uwiedzeni, zbo 
czyli  od obow iązków  obywatelfkich , oświadcza:  iż 
teraz  ieft czas zmazać  te błędy O y c z y z n a  zapo 
mina o nich na z a w s z e ,  a w zyw a  pom ocy wszyft-  
kieh synów s w o ic h , i otwiera im iedyną , a może 
ort dnia iuz p o r ę .  w k tó reyby  swoię  -cnotę ,  g o r i -  
Wosć i obywateiftwo okazali.  S tosownie do tych  
jpi.awideł Rada Ń ayw yzsza  , łączącym  sie do powita
nia narodowego z a bezp iecza ,  i i  puści w  niepa
mięć p rzesz łe  ich .poftępowanie. dla przekona
nia , iż rząd umie rozeznać b łędy od w yftepków , 
i Uiiarawszy iuz p rzaw odzców  do zguby o y c z y z n y  ,



ofiarnie wszyftk im obywate lom  sposobność ,  aby  na 
imię iey zbawców zaftużyli.

D-m w Warszawie na sessy i  Rady dnia 16. Mca 
Października 1794. Roku.

gfąnary Potocki Prezyduiącyi 
Tomasz Czech Rady JSſ. N . Sekretarz.

Uwiadomienie o zmianie ^Biletów.
W ydzia ł  (karbowy w  Radzie N a y w y ż s z e y  N a ro 

dowcy. — Uftanowienia kantoru do zm iany  b i le tów  
mnieyszych za  w ię k s z e . zamiarem było dogodzenie  
potrzebie  publićzney. Gdy zaś za  w niyśc iem  w 
kurs biletów zdawkowych , ieden kantor na kom orze  
Warszawa b ę d ą c y , pom nożoney liczbie żądaiacych 
zmiany nie dogadza , z acz y n i  W ydzia ł  (karbowy u- 
wiadomia publiczność , iź poftanowił odtąd pięć od 
dzielnych do zm iany kantorów , i wybór m ieysc  na 
nie do w ygody mieszkańców z a f to ſo w a ł , iako to :

Pierwszy kantor będzie (hkk dawniey^) na kom orze  
W.arszawa.

Drugi na Krakowlkim przedmieściu w kamienicy 
Obywatelki  Raatensztrachowey na dole , pod Nrem 456.

Trzeci na N o w y m  świeci,e , w kamienicy obywa
telki KraiewJh-isij na dole , pod N rem  1288.

Czwarty na N ow ym  mieście  w  kamrenicy O byw a
tela Ciekierfkdego pod N rem  352.

 ̂ Piaty na P r a d z e ,  w  kamienicy Obywatćla  Giżlera 
Generała , p r z y  ulicy brukowey.

. N a  tych kantorach w yznaczen i  officyaliści, c o dz ien 
nie za cz ą w sz y  od naftępuiącego Poniedzia łku z rana 
od godziny 9. do 12. po południu od godziny  2 do 
5. p rzychodzącym  bile ty  większe na drobne i zdaw 
kowe odmieniać będą ; równie iak i podhrte , byle
by numer na nich i napis ;  Bilet Skarbowy, znavdo- 
wał się. J

Ninieys'ze obw ieszczen ie  do gazet  kancellaryi swo- 
iey podać zleca. — Dan w  W arszawie  na sessy i  dnia 
18- Mca Pazdziern:  1794, roku.

X . H. K O Ł L Ą T A y  Prezyduiący. rapr.
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Wydział Skarbowy w Radzie Naywyższey N arodow y. 
Uwiadomią Publiczność, i i  dia powszechney wygody Bilety 
zdawkowe na groszy dziesięć w kurs weszły, i tych na kan
torach do zmiany biletów ufłanowionych doftać będzie mo
żna. Ninieysze obwieszczenie kancelaryi swoiey do gazet 
podać zleca, D a n  w Warszawie dnia 20. Mca Października 
1794. Roku.

X . Hugo Kolią tay. P. IV. S.

W Ł O C H Y .
Z  Medjfolanu d. i .  Pużdz: Garnizon Francuzki w forte

cy  Mirabocco uftąpił z gór, pouprowadzawszy zboża, by
dła i lu d z i , a o 3ciey godzinie po południu wysadzili R e
publikanie rzeczoną fortecę nai powietrze.

Rząd Genueńlki odebrał notę podpisaną od PP. IIo o d , E l 
liot i Bracka pod datą we Florencji 26. Sierpnia, z oświad
czeniem przyczyn, które powoduią Dwór Lońdyńlki do wey- 
ścia w przyiaźń z Rzpltą, i przcltania blokady p o r tu ,  a P. 
Bracka uftanowienia tam pełnomocnym Miniftrem. Co było 
powodem poróżnienia fie wielkiego między partyami. Rząd 
odpowiaiaiąc na te  notę, przypomniał Anglikom dawne od 
Rzpltey żądane nadgrodzenie szkód, bez czego w żadne ne- 
gocyacye wchodzić niechce. Francuzki zaś Poseł oftrzegł 
w swoiey nocie, iż ofiarowane zaprzedanie blokady, Ikutkiein. 
ieft intryg nie od rządu wprawdzie, ale od ftronnikow mo- 
carftw sprzymierzonych pochodzących, końcem zapewne u- 
łatwienia wftępu nieprzyiaciellkiey flocie do p o r tu , i kno
wania (krytych układów. Dla tegoż wielkie woienne przy
gotowania poczynili Francuzi w Fentin iglia , w A lb cn g a , 
w  Sauiona, i t. d.

D O N I E S I E N I E .
Na dniu 20. Mca i roku bieżących z rana zginął Wy- 

żeł maści b ia łey , na bokach łaty  dwie duże i uszy kasztano
wate maiący , wielkości mierney, na grzbiecie oparzony, wy- 
daie się iakoby był we czterech mieyscach pokąsany, ktaby 
więc takowego wyżła złapał na ulicy błąkaiącego się, niech 
się uda z nim na krakowlkie przedmieście do kamienicy oby
watela Wzsilewjkiego  do s z w a y c e r a ,  a  właściciel dać n a d -  

grodę przyzwoitą p r z y r z e k a .


